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Wiadomości zagraniczne.
R o s s y ai- 

Z '  P ' e  t e  r s  b u r g a , d.  24. L i p c a  (5 .  S i e r p n . )
R e s k r y p t e m  C e s a r s k i m  * d.  2g.-z.  m .  G e n e -  

r a ł - M a j o r  Ke lba ł a j  C h a n  D j u s m b o l i ,  za  m ę ­
s t w o  w bi twach '  p r z e c i w  g ó r a l o m ,  m i a n o w a n y  
t t ew e l e r ea i  o r d e r u - S g o  S t a n i s ł a w a  1. It lassy.

Z  p o w o d u  o d j a z d ó  P.  G e n e r a ł - A d j u t a n t s  
H i a b i  O t ł o w ,  t i a d z w y c z a j n e g o  P o B ł a  J .  C . M . -  
d o  Por ty-  O f to r n a ń s k i e j j  i z  o k o l i c z n o ś c i  p o ­
w r o t u  d o  R o s s y i  s i ł  l o d o w y c h  i m o r s k i c h ,  
p o s ł a n y c h  ku p o m o c y  t e rnu  m o c a r s t w u ,  Se-  
r a s k i e r  C b o z r e  w - Basza  d a ł - P .  H r a b i  O r ł ó w ,  
d l a  z ł o ż e n i a  u  p o d n ó ż k a  t r o n u  C e s a r z a  J m c i ,  
n a s t ę p n e  p i s m o  ,• d a t o w a n e  z Esk  i - S a r a j , ■ 29.’ 
C z e r w c a  1833; r ok u ; -k tó r e -  u p o w a ż n i e n i  j e s t e ­
ś m y  tu o g ło s i ć

„ N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e :
„ W o j s k a  W a s z e j  Cesarskie j -  M o ś c i  j u ż  o p u '  

śc i ly  B o s f o r  i w po ś ród  nas  p o z o s t a ł  t y lko  
w ó d ź  i c b ,  d o s t o j n y  r e p r e z e n t a n t  tej w ie l ko -  
n r y ś ln e j  p r z y j a ź n i ,  k tó r a  m u z u ł m a ń s k i e m u  
i r o n o w i  tak s z l a c h e t n e j  u ż y c z y ł a  p o m o c y .  
N a s z a  w d z i ę c z n o ś ć ,  p r z y w i ą z a n i e ,  ż y c z e n i a  
n a s z a , ,  n i e z d o l n e  j uż  są  tu g o  z a t r z y m a ć : '  
o b o w i ą z e k  p o w o ł u j e  g o  p r z e d  obl icze-  W .  C. 
M i ;  w i d z ą c  o d j a z d  j e g o ,  c z u j ę  p o t r z e b ę  wy- 
D u r E t n U ' W ,  C. M o ś c i , -  z u r z ę d u  Ministra*

w o j n y  J e g o  S u ł t a ń sk i e j  M b ś c i , n i e z w y k ł y c h '  
u c z u ć ,  j aki e w e  m n i e  w z b u d z i ł  p o b y t  w K o n ­
s t a n t y n o p o l u  p i ę k n y c h  pułków-,  k tó r e  za  1  wo .  
im ,  N.  P a n i e , - r o z k a z e m ,  by ły  t a m  s k i e r o w a n e .

„ W y l ą d o w a n i e  w d n i u  p r z y b y c i a ,  r ó w n i e  
jak i p o w r o t n e  z a b r a n i e  s i ę  n a  o k r ę t y ,  d o k o ­
n a n e  w ki l ku g o d z i n a c h  j e d n e g o  z  d o i  es t a- -  
t n i c i i ,- by ły  w z o r e m  p o r z ą d k u  , d o k ł a d n o ś c i , -  
d z i e l n o ś c i  u r z ą d z e ń , - k t ó r y c h  wszys tk i e  s z c z e ­
g ó ł y ,  ś c i ś l e  p o ł ą c z o n e  z s o b ą t w o r z ą  c a ł o ś ć  
za dz i w i a j ą c e j  dosk -ona łbśc i , -

„K a t -n o ś ć  go d i i a  u w i e l b i e n i a ’, p r o w a d z e n i e  
6ię_ w z o r o w e ,  k t ó r e  s i ę  n i g d y  n i e  z a c hw ia ło , -  
s n i  w o f i c e r a c h ,  a n i  w* ż o ł n i e r z a c h ;  p r z e z  c a ­
ł y - c i ą g  i ch  z o s t a w a n i a  t u t a j , -  za s łu ży ły  na  zgo--  
d n e  p o c h w a ł y  l u d n o ś c i  s t o ł e c z n e j ,- i p r z y n o - -  
s zą  n a j w i ę k s z y  z a sz cz y t  w y ż s z y m  d o w ó d z -  
c o m v  którzy- ,  b e z  t r u d n o ś c i ; u m i e j ą  w ł a d z ę  
sw o ję  u t r z y m a ć  za w s z e  o b e c n ą  i z j e d n a ć  dla-  
n i e j  p o s z a n o w a n i e .

„ Z e  s t r o n y  ż o ł n i e r z y  p o s ł u s z e ń s t w o  z u p e ł ­
n e ,  p r z y w i ą z a n i e  d o  s w y c h  p o w i n n o ś c i ,  k a r ­
n o ś ć  n i e z m i e n n a  ; w w o d z a c h ,  u m i e j ę t n o ś ć  
r o z k a z y w a n i a ,  p o ł ą c z o n a  ze  z n a j o m o ś c i ą  
w sz y s t k i c h  czę śc i  w ys o k i e j  6Ztuki w o j e n n e j .

„ T a k i e  jes t ,  N :  P a n i e ,  w r a ż e n i e ,  k t ó r e  w e  
m n i e  zos t awi ły  woj ska VV-. C . M o ś c i .

„ L e c z  j akko lw ie k  w ie lk ą  j e s t  d o s k o n a ł o ś ć  
t e g o  u r z ą d z e n i a ,  n i e  m o ż e  o n a  b y ć  j e d y n y m  
n a s z y c h  h o ł d ó w  prz e d m io te m :  te zwraesjąi
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,oię d o  w ięk sze go  j e s z c z e ' f a k t u , k tóremu na* 
J tż y  s i ę  wyższe  miejsce  w s z a c u n k u  p o w s z e ­
c h n y m :  ch cę  m ó w ić  o g o d n y m  p o d z iw ie n i a  
. .duchu bezzy sko w n o ś o i , o d z n ac z a j ąc ym  w y ­
prawę W .  C.  Mci .  H i s tory*  umieśc i  ją w rzę-
d z i e  najpi ękniej szych  c z y n ó w ,  jakie  m o g ą  
uświe tn i ć  za w ód  wie lk i ego  M o n a r c h y ,  i już,  
od  dz i s i a j ,  w d z i ę c z n o ść  władzcy  M u z u ł m a ­
n ó w  i je.go Judu ,  oklaski  całej E u r o p y ,  of ia­
rują W .  C.  M.  pi erwszą  na grodę ,  jakiej  w i t l -  
,ka dusza  pożądać m o ż e .

„ R a c z ,  N.  P a n i e ,  łaskawej  u ży czy ć  uwagi  
w y r a z o m ,  które Hrab ia  O r ł ó w  z , n as ze j  stro­
ny przełoży-.; trafniej o d e t nn ie  zd o ł a  o n  w y ­
n ur zy ć  wszystko,  co w nas ob u dz ą  wspan ia ła  
przy jaźń ,  w ie lkość  i stawa W .  ,C. Mośc i .  
O św i a d c z e n ia  w dz i ę c z n o śc i ,  h o ł d  s e r d e c z n e ­
go  u w i e l b i e n i a ,  n ie  mo g ą  zna le ść  dla s i eb i e  
t lómacza ,  hardz i e j  g o d u e g p ,  jak l en  dos tojny  
i w i erny s ługa .

„ R a c z  przyjąć N .  P an ie  wy r aż e n i e  ucz uć ,  
kloce mam zaszczyt  z ł oż yć  u stóp W .  C. Mci., 
w e s p ó ł  z h o ł d e m  najg ł ęb sze go  usz anowania  
i s z cz ere go  u w ie lb i e n ia ,  z j ak iem:  mam za­
szczyt  zostawać,  N .  P an ie ,  W .  <3. M.  na jn i ż­
s z y m  i n a jp ow o ln i e j s zy m  s ługą.

S e  r a s k i e r - B a 11  a . (1

P s z c z o ł a  P ó ł n o c n a  opi sując  ucztę ,  da­
ną przez  Cesarza dla w y c b o w a ń c o w  zakładów  
wojskowych  (patrz Nr.  i §6 ,  p isma  na sz eg o ) ,  
artykuł swój tak k ońc zy :

„ W ś r ó d  uczty C - s a r z  J m ć ,  w y w o ł a w s z y  
wszystki ch  P o la k ó w ,  s i e ro ty ,  którzy utracili  
o jc ó w  w ostatniej kampani i  polskiej ,  przypro­
wadz i ł  ich do  N .  Ces arz owe j  i przedstawiał  
nazywając  Swojetni  d z i e ćm i .  N a k o n i e c  w 
s z c z e g ó l n o ś c i  zalecał  jej s y n a  G en era ła  p o l ­
sk i ego  Hrab i  H a u k e ,  p o l e g ł e g o  w W a rs za ­
w i e ,  w o b ro n ie  praw s w e g o  pr aw n eg o  Pana  
i dz iec i  Pu łkownika  polskiej  s łużby S o w iń ­
sk i ego ,  zab it ego  w sze reg ach  rokoszan,  w cza ­
s i e  uporczywej  ob ro n y  Warszawsk ie j  waro ­
wni  W o l i .  Takto  dobroć  M o n a r s z a ,  w n i e ­
w i n n y c h  dz i ec iach  w idz i  tylko s i e ro ty ,  i ,  na 
w zó r  Boskie j  dobroci , ,  n i e  karze p o tom kó w  
za sprawy ojców,  l e cz  na wszystki ch za ró wn o  
a lewa  sw e  dary i dobrodz ie j s twa.  - - - N i e c h ż e  
p ote m nazywają  Ro ssy ą  krajem barbarzyń­
sk im!  n i e c h  na z łe  t l óm acz ą  c z y n n o ś c i  i za ­
miary  rządu rossyjski ego ! G d z i e  jest tak sza­
l o n y ,  tak zatwardziały l ibera li sta ,  k tóregoby  
n i e  w zr u sz y ł ,  n i e  rozczu l i ł  ten cz y n  s a m o ­
w ł a d n e g o  n a sz eg o  M o n a r c h y !  —  P r z y c h o ­
d źc i e  i p a tr z c i e !”

D n ia  9. b. 01. mia ło  tu mi e j s ce  uroczys t e  
o t w a r c i e ,  w y b u d o w a n e g o  ze  składek kup ców

stol icy  Pe ter s bu rga ,  d o m u  dla przytułku sta­
rych i kalekich rni t szczan.  W  na leżące j  do  
t t g o  d o m u  cerkwi ,  pod n a z w a n ie m  Ś. M i k o ­
łaja Cudotwórcy  , obrzęd  po św ię c en ia  o d b y ­
wał  Na jprzew.  Metropol i ta St. Petersburski  
i N o w g o r o d z k i  Sera f im,  w o b e c n o ś c i  l i c z n e ­
go  zg r om a d ze n ia  wyż szy ch  ur zęd n ik ów  c y ­
w i ln yc h  i w o j s k o w y c h ,  s zlachty  i kup ców .  
Szp ita l  ten u rz ądz on y  jest na 200 o sób  i nad-  
to zawiera lazaret pa 30 chorych .

P o d r ó ż n y ,  który był  n i e d a w n o  w Kursku,  
. d o n o s i ,  że  t a m ec z ny  cy w i l n y  Gubernator ,  
P . D e m i d o w ,  znalaz ł szy  na cuiętarzu mie j s ce ,  
g d z i e  p o c h o w a n e  są zwłoki  zn ak om i t ego  p o e ­
ty ros syj sk iego  B o h d a n o w i c z a ,  wystawi ł  na  
n ie m  własnym koszt em p o m n i k ,  składający  
s i e  z wyn ios ł e j  piramidy na marmurowej  p o d ­
s t a w i e ,  ze  s t ó s o w n e m i  o z d o b a m i  i nap isami .  
Kosz t  t ego  patry.otycznego po m n i k u  w y n ió s ł  
p rze sz ł o  5000 rubli .

S z w a j c a r y a .
Z  B a z y l e i ,  dnia  5. S ierpn ia .

O  po cz ą tk ow yc h  p ow od a ch  z a b u r z e ń ,  
w S c h w y z  w y b u c h ł y c h ,  gazety  Erankfurtskio  
następujący  z a m ie śc i ł y  artykuł:  „ W i a d o m o ,
ż e  Sejm w Z u r y c h  oko l i c e  (Landschaf t t  n )  
kan tonów  S c h w y z  i B a z y l e i ,  które s i ę  by ły  
od łąc zy ł y  od  miast Schw yz  i B a z y l e a ,  uzna ł  
i  wziął  pod  swo ję  op i ek ę .  R ze c zą  ja s n ą ,  i e  
w o b y d w ó c h  o d łą c z o n y c h  o k o l i c a c h ,  m n i e j ­
s z e  a lbo  l i c zn i e j s ze  s t ronn ictwo  za da w nie j ­
s z y m  zw ią zk ie m  s i ę  u t rzymało .  W  Basel -  
Lan dsc haf t  znikło  o n o ,  jak s i ę  zda je ,  z u p e ł ­
n i e ;  wz m ag a ł o  s i ę  pr ze c i w n ie  w o b w o d a c h  
A u s s e r - Sel lwyz.  R o zp ra wi a no  w ostatnich  
czasach d uż o  o po w tó r n e m  po łą c z e n i u  o d o ­
s o b n i o n e j  oko l i cy  S c h w y c u  z g łów  n e m  m i a ­
s tem S c h w y z ;  m i a n o w i c i e  pokazal i  s z c z e g ó l ­
n e  p rzy w iąz an ie  .do d a w n e g o  kraju z n a m i e ­
nici  o b y w a te l e  o b w o d u  JS ins iedel en .  A r t y ­
kuł N ow ej  Gazety  Zurycbsk ie j  pr zy g o t ow yw ał  
już na n i e da l ek i e  w y b u c h n i e n i e  kroków n i e ­
przyjac ie lski ch mi ędz y  o b y d w o m a  s t ronn i -  
c  watni.  W yr a ża ł  m ię d zy  i n n e m i :  „ W e d l e
ostatnich w iad om oś c i  z Lucern, ,  kan ion  t en  
p o d o b n o  w na jwiększem w z b u r z e n iu ;  p o d ­
czas k iedy paftya l iberalna usi lni e  p o t ęg ę  
awoję  rozw i ja ,  fanatyzm w n i ek tórych m ie j ­
scach , np.  w En t l i b u ch  do t ego  d o s z e d ł  s t o ­
pn ia ,  że  Sarno wie  co  chwi la  g o t o w i , przed-  
s i ęwz iąść  co g w a ł t o w n e g o .  .Wszakże ,  d o n o ­
szą n a m ,  że  ze wzg l ędu  na o b e c n y  stan r z e ­
czy rząd Zurychski  już  s ię ch w yc i ł  s t o s o w n y c h  
ś r o d k ó w ,  aby w razie potrzeby  z a d o ść u c z y ­
n i ć  n a ł o ż o n y m  so b ie  przez  konkordat  o b o ­
wią zko m. ” ”  W kr ótc e  p o te m d o w i e d z i a n o  
s i ę ,  ż e  dn ia  29.  L ipca  w Ki issnacht  is totnie  
przys z ło  do  rozruchów.  Mieszkaniec j ed en
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*4)ifxa? podp isy  ko ńce m zwołan ia  w a ln eg o  
z g r o m a d ze n ia  , na k lórem się wzg lędem p o ­
w tór neg o  po łą cz en i a  z miastem Schwyz n a ­
radzać  mia no .  P rzy a res i to  wano  go  j edn ak  
** rozka zem rządu .  O k o ło  50 s t ro nn ikó w 
jego  spiknę ło  si-ę, aby go uwoln ić .  N a  n ich 
na pa d ł  w d o m u ,  gdzie  się byli zebra l i ,  t łum 
przec iwników.  S t rze lano  do s iebie  i j e d n e g o  
człeka r a n i o n o ;  zdoby to  ten d o m  i zb u r z o n o  
go do szczętu,  W y d a r z e n i e  to rozją t r zy ło  
umysły  j e szcze bardziej .  O b y d w a  s t r o n n i ­
ctwa szukały pomoc y .  J e d n o ,  na czele k tó ­
rego stoi Magist r atura K u ss n a ch tu  i L a n d a m -  
ina nn  Stutzer ,  pos ła ło po p o m o c  do  L u z e r n u ,  
d ru g ie  do Schwycu ,  Z  L u z e r n u  na d sz e d ł  
n ie ba w em ,  d. 30. L ipc a ,  N a d sz o ł t y 8 A m r h y n  
do  Kiissnacl i l ;  u z b r o jo n o  100 wolnych  s t r ze l ­
ców i p r ze w ie z i on o  ich p rze z  j e z io ro  V i e r -  
walds tadter  na 2 barkach z L u z e r n u  do Kiiss- 
naciit .  P rz ec iw n ie  wysłała władza z A r l h ,  
o ś c i e n n e g o  miejsca s t a rego  kraju Schwyz,  
t a k ie  d. 30. L ipca ,  2 D e p u t o w a n y c h  do Kusa- 
nac l i t ,  aby miasteczku t e m u  of iarować swą 
p o m o c  do oca len ia  6pokojności .  U d a l i  s ię 
do  L a n d a m m a n a  S tad le r ,  który o tetn r adę 
g m i n n ą  za w ia do m i ł ;  ta wszelako o d p o w i e ­
dz ia ł a ,  i e  o f i arowania lego n ie  p rzy jmuje ,  
o w sze m wkroczen ie  siły zb ro jne j  A r t h u  na 
ewoję z i e m i ę ,  za akt n ieprzyjac ie lski  p o c z y ­
tywać  będz ie .  P o d c z a s  t ego wyprawi ł  r ząd 
Szwycki  dn.  30. wie c zo re m  2 ko m p a n ie  p ie ­
cho ty  z 2 dz ia ł ami  pod  wodzą  Pu łko wn ika  
A b y b e r g  do A r t b .  D n i a  31, L i p c a ,  o godz ,  
7. z r a n a ,  s t anęło  to wojsko pod  Kussnach t .  
A m r h y n  i S t u tzc r  us i łowa li  Pu łk ow ni ka  i 
p r zy by łe g o  z n i m  r az em  Be rns k ie go  pat ry-  
r y usz a  W a t t e n w y l a ,  odwieść u d  ich z a m ia ­
ró w i p rotes towal i  prżeciw ich wkroczen iu .  
A l e  Pu łk ow n ik  A b y b e r g  oświadczy ł ,  i e  Sej ­
mu  z j ed n o c zo n e g o  Z i i rychskiego  wcale n ie  
u z n a j e ,  ani  tej p ro les t acy i ;  wkroczył  nas tę ­
p n i e  do  mias t ecz ka ,  dawszy wprzód  za ręczę -*  
n i e ,  i e  własność  i osoby będ ą  o sz cz ędz one .  
Jako teź  nic  nie  z r a b o w a n o ,  wyjąwszy sklep 
se ra  i wódki.  L - n d a m m a n a  Stutze ra  ogłos i ł  
j edn ak  Pu łk o w n ik  za jeńca swego  i kazał 
go  wywieść do Szwycu.  Szolty6a A r a r y h n a  
w y pu sz c zo no  na  w ol no ść ,  r ozk az ano  mu j e ­
d n a k ,  aby natychmias t  z Kussnach tu  w y je ­
cha ł .  W ł a d z e  miasta szukały oca len ia  w u c i e ­
czce,  a A m r h y n  posp ieszy ł  do Z i i ry chu ,  aby 
Se jm z j edn oc zon y  o tern, co się stało,  zawia­
domić ,

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 6. Sierpnia.

D z i e n n i k  s p o r ó w  podaje ( jak powiada)  
z zaża len iem wiadomość M o n i t o r a , źe o roz- 
w ią z a n i u l z b y  D e p u t o w a n y c h  ani  myśleć.  Ko ń­

cz.y on swój o bs z f rn y  w tym pr ze dmioc ie  ar ty­
kuł  temi s łowy:  O by  rząd tego kiedyś nie ża ło ­
wał!  T o  szcze rem naszern ży c ze n ie m!

K o n s t y t u c y o n i s t a  pos tanowien ie  rząd'u, 
n i e  rozwiązać I zby  D e p u to w a ny ch ,  przypisuje 
don ies i en iom Marszalka Soult ,  który ob jeżdża­
jąc depar t ament ,  w k tórym teraz przebywa ,  się 
p r ze kona ł ,  iż duch  i sposób myślenia ludu  d o ­
wodzi ,  że środek rozwiązania byłby bardzo n ie ­
bezpieczny,  P rze to  też I z b y ,  jak ogłoszono,  
ku końcowi  roku b. zn ow u zos taną zwołane.

Była mowa o te rn ,  aby krzyżowi  legii ho n o­
rowej  nadać 6woj kształt pierwiastkowy i przy­
wrócić na n im wize runek N a p o l e o n a ;  wszakże 
oświadczyl i  niektórzy pos łowie mocarstw zagra­
n icznych,  że mon arc ho wie  ich w tym razie  or ­
de ru  tego nosić więcej nie b ę d ą ;  prze to też 
projektu tego zan ie cha no .

Skoro wiadomość o zajęciu L iz bo ny  ogłoszo­
n ą  zos tał a ,  w y dan o  rozkaz do  wszystkich P re ­
fek tów ,  aby oświadczyl i  w ych od źc om  po r t u ­
gal skim,  źe od d. 1. Wrześ n ia  wszelkie wspar­
cia dla nich  ustają.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n ia  23. L ip c a .

(  W iad. pryw . )  — Pos iedzenia  gab ine towe  
teraz tak często się odbywają  i tak d ługo z w y ­
kle t rwają ,  iż r zeczą n ie za w od n ą ,  że w aż ne  
bardzo sprawy tam się toczą.  Stan rzeczy w P o r ­
tugalii  j e d y n e m  prawie zajęciem gab ine tu  n a ­
szego.  Skłania on  bardzo do zbrojnej  inter -  
wencyi  na korzyść D o m  Mignęła i j uż  był  dwa 
razy dal  rozkaz G enera łow i  Sarsfield, aby wkro­
czy! w granice Po r tuga l i i ,  ale sprężyste no ty ,  
p e ł n e  g r óźb ,  sk ierowane przez Pana  Ra yn ev a l  
do  Pana  Zea Be rm u d ez  dokazały t e g o ,  źe za ­
mi a r u  zbrojnej  in t e rwency i  tymczasem odstą ­
p iono .  Wsza kże  Apos to l i czn i  nie upada ją  m i ­
m o  to na  um yś le ,  owszem nastąpi ły tu  równie  
jak w Valladolid i C i u d a d - R o d r ig o  l iczne przy- 
aresz towan ia ,  pon ieważ  rząd pewn e  odebra ł  
don ie s i e n ie ,  źe w tych dwóch  miastach k n o ­
wano  spiski na korzyść D o n  Karlosa.

w w w w w w w w

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a ,  d. 15. S ie rpn ie .  —  Dzisiaj  

z rana  o godz .  I.  w y b u c h n ą ł  poża r  w d o m k u  
pod  Nr .  16., l eżącym w ś rodku  ry nku .  Z  p o ­
między  mie szkańców o n e g o  uratowała s ię  tyl­
ko żo n a  właściciela,  spuściwszy się sa p o m o ­
cą  p rześc ie rad ła  na  kilka łokc i ,  z skoczywszy  
po te m na dach p r z e d n ie g o  b u d y n k u ,  a s t am­
tąd na ulicę.  W ła śc ic i e l ,  mies zcz an in  K a ­
r o l  D z i o r o b e k ,  r o d e m  z K ró l ew ca ,  15*
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Jktnia  córk'3f j e g o  i ' S l t -m i  s y n o r s *  dwi ® s ł u ­
żące , ,  u t r a t  iii p r z y t e m  życ i e .  C i a ło  o j ca ,  c ó r ­
ki i j e d n e j  s ł u żąc e j  p r a w ie  c a łk i e m  s p a l o n e ,  
i n n e  d w ie  o s ob y  z da j ?  s i ę ,  ż e  u d u s z o n e  zo-  
Biały,  a być  t n o i e , , ź e  i l amie , ,  n i m  j e  p ł o m i e ­
n i e  o g a r n ę ł y ,  zos t a ły  z a d u s z o n e .  —  Strata 
p r z e z ' p o ż a r  z r z ą d z o n a  m e  z n a c z n a ;  o p r o c z  
d o m u  p o d  N f .  16.. praw ie  d o  Biczę tu  zge r z a -  
ł e g o ,  o ś c i e n n e  d o m o s t w a  m n i e j  w ię c e j t p r z e z  
o g i e ń  u s z k o d z o n e  zos-tały. —  C z y n n o ś c i a m i  
g a s z e n i a  p r z e w o d n i c z y ł  s a m  J W .  k o m e n d e ­
ru j ący  G e n e r a ł  G r u i  m a  n i p e ł n i ą c y  s ł u ż b ę  
I g o  K o m e n d a n t a ,  P a n  G e n e r a ł  M a j o r  VVran> 
g e l ,  w t o w a n y s i w i e  w ła d z  c y w i l n y c h ; ,  woj> 
sk o  d o  g a s z e n i a  k o m e n d e r o w a n e  wszys tk i ch  
r o z k a z ó w  wład z  z w z o r o w ą  d o p e ł n i ł o  dok ła -  
d n o ś c i ą  i lej lo p o m o c y  z a w d z i ę c z a m y  r y c h ł e  
p r z y t ł u m i e n i e  p o ż a r u ,  który  s ię ws zczą ł  by ł  
m i ę d z y  w y s o k i e m i  i c i a s n e m i .  b u d y n k a m i , ,  
n i e  roa jące m i ’ ż a d n e g o  p o d w ó r z a .

5  P.R-O  S T . o  W A M E ;
W  N u m e rz e  w c zo ra jszy m  g aze ty  nasze j ,■ w  a r ty k u le -  

z . M o n i t o r a  f r a n c u z k i e g p  s tro n .  1 0 54 ., s łu p  p ra w y ,,  
w ie rsz  13.', z a m ia s t :: „  n a rz u c a ć  p raw na, t rw a ło ś ć  Iz b y  “  
c zv ta j „ u k r a c a ć  p r a w n e j  t r w a ł o ś c i  l z b y . “  —  
W  s tr . 1052 , s łu p  le w y  , w ie rsz  .1 9 , z a m ia s t: „ fascim ile

ZA PO ZEW  EDY.KTALNY..
G d y  w sp r aw i e  k o n k u r s o w e j  n ad  o g ó l n y m  

m a j ą t k i e m  Ka ro l a  i E w y  R o z y n y  m a ł ż o n k ó w  
M i l d e  p i w o w a r ó w  w J u t ro s i n i e  o tw or zo ne j ;  
p r z e z  r e z o l u t  z dn i a  d z i s i e j s z e g o ' z a p r o w a d z e ­
n i e  z u p e ł n i e  n o w e g o  p o s t ę p o w a n i a :  l ikwidacyj ,  
n e g o  r o z p o r z ą d z o n e  z o s t a ło ,  p r ze to * z  miejsca  
p o b y t u  n i e w i a d o m i '  w i e r z y c i e l i  w s p ó l ny ch -  
d ł u ż n i k ó w ,  m i a n o w i c i e  S u k c t s s o r o w ie  G o g o ­
l e w s k i e g o ,  So w ie  s t a r o z a k o n n e g o  S a lo m o n a  
G o r in  , . o w d ow i a ł a  S u c l i n e r  m o d o  t e j ż e  sukces -  
s o r o w i e  i B a r o n .  Dol le r t  n in i e j s ze m  p u b l i c z n i e  
s i ę  z a p o z y w a j ą , . a ż e b y  s i ę  w t e r m i n i e  p e r e m t o -  
r y c z n y m  na .

d z i e ń - 1 4-' P a  ż d  z  i e r n i k  a r ;  b.  
z r a n a  o  g o d z i n i e  gjej  p r z ed  D e l e g o w a n y m  U r .  
R e i n m a n n  Re f .  S ą d i n Z i e m , . n a z n a c z o n y m  o s o ­
b i ś c i e  l ub  p r z e z  p r a w n i e  u p o w a ż n i o n y c h  p e ł ­
n o m o c n i k ó w  s t aw i l i , i lóść.  i r z e t e ln oś ć  swy ch -  
p r e t e n s y ó w  oko l i c zn i e  podal i ,  . d o k u m e n t a , . p a ­
p i e ry  i. inne- d ow o dy ,  n a u o  w o r y g i n a l e  luh-  
v t  k o p i a c h  w i e r zy t e l ny ch  z łoży l i  i - co po t r ze ­
b a  d o  p r o t o k o ł u  o b j a ś n i l i , .  a l b o w i e m  w> r az i e  
p r z e c i w n y m ,  w t e r m i n i e  n i e s t awa j ący  i a ż  d o .  
t e g p i - s w y c h  p r e t e n s y ó w  n i e  poda j ący  w ie r z y ­
ciele- z- wsze lk i emi  p r e t e n s y a m i  sw e m i  d o  mas sy /  
k o n k u r s o w e j  w s p ó ln e g o  d ł u ż n i k a  z o s t a n ą  w y - - 
ł ą c z e n i  i  im .  w- tej m i e r z e  w i ec zn e  m i l c z e n i e  
w z g l ę d n i e  d ru g i ch ,  w ie r zyc i e l i  n a k a z a n e m  b ę ­
d z i e ,  • Z r e s z t ą . t ym w i e r z y c i e lo m  , k tó r zy  p o ­

wyższego  t e r m i n u  o sobi ś c i e  o d b y ć  n i e  m o g ą ,  
l ub  k t ó r ym  tu na  zn a jo m o śc i  z b y w a , U r .  Sal- 
bach  , M i t t e l s t a e d t , D o u g l a s ,  F i e d l e r  i Stork,  
K o m m ,  Sp raw ,  za  P e ł n o m o c n i k ó w  s i ę  p r o p o ­
n u j e ,  z  k tó rych ,  sob i e  j edne go -  ob ra ć  i t e go  
w p o t r z e b n ą  p l e n i p o l e n c y ą  i i n f o rm ac yą -za op a -  
t rzyó m o g ą .

W s c h o w a ,  d.  14, Cze rw ca  a 833-
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański,.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  w n io se k  w i e r z y c i e l i , zos t a ł  n ad  pozos t a*  

l y m  m a ją tk i e m  nie gdy,  R o c h a  Czac ho r sk i e go -  
dz i e r żaw cy  w Grzy-bowie W ó d k i  p ow iec i e  W r z e -  
emsk im ,  zmar łego - ,  k o n k u r s  dz i ś  o t w o r z o n y m , ,  
w t e r m i n i e  d o  w y ka z an i a  i z a m e ld o w a n ia  p r e -  
tensyi-

n a  d z i e ń  2 3  P a ź d z i e r n i k a  r ,  b. , .  
p r z e d  D e p u t o w a n y m  U r .  S t r awińsk im A sse s s o -  
r e m  z r a n a  o g o d z i n i e  9, t u  w m i e j s cu  w y z n a ­
c z o n y , .  n a  k t ó r y - n i e w i a d o m i  w ie r zyc i e l e  pod i  
tern o s t r z e ż e n i e m  zapozy-wają  się;,  iż n i e s t a w a ­
j ą cy  z  swe tn i  p r e t e n s y a m i  d o  massy  wykluczo*  
n e m i ;  z o s t a n ą , ,  p r zec iw  i n n y m  wie rzyc i e lom*  
w i e c z n e  n a k a z a n e  irn b ę d z i e  m i l cz en i e . .

G n i e z n o ,. d n i a  26. C z e r w c a  1833*
K ró lew sk o -P ru sk i  Stjd Z iem iański..

L i s t  g o ń c z y . .
N i ż e j ’ op i s an i  o b w in i e n i  o* k i l ko k r o t ne  kra>- 

d z i e ź e ,  do  i n kw izy cy i  p o c i ą g n i e n i ,  u d a l i  s ię ;  
p o d o b n o  t a j e m n y m  sp o s o b em  d o  Kró le s twa  Po l ­
sk i e go ; ;  w ł a d z e , ,  tak w o j s k o w e  jako i c yw i ln e , ,  
w z y w a m y  z a t e m ,  aby n a  t y c h ż e  ba c z n e  m i a ł y  
o k o ; w r az i e  sp o tk an i a  i ch  a r e s z to w a ły  i nain* 
p r z e z - t r a n s p o r t  nades ł ać  r a c z y ł y , •

R .  y. s o  p i 1 s.-.
I m i e  i ' n a z w i s k o ,  A n d r z e j  . P rzyby ł a  ;; mie j s ce  

p o b y t u ,  O p a t ó w ;  m i e j s c e  u rodzes i ia ,  Se i chwi t z  
w Sz l ą s ku ;  r e l i g i i ,  k a to l ick i e j ;  wiek-, o k o ło  301 
l a t ;; wysokość ,  4 ,  s t opy  6‘ cali 5. w łosy ,  b runa tne ; - ,  
o czy ,  s z a r e ;  nos ,  g r u b y  ; : gęb a ;  z w y c z a jn a ; ;  zę - -  
by ,  wszystkie  ;; b r o d a ,  g o l o n a ;.. p o d b r ó d e k ,  okrąy 
g ł y ; .  twa rz ;  o k rą g ł a d  p e ł n a  ce ra  twa rzy ,  z d r o ­
w a ;  , pos t ać ,  s i adła . .  O s o b l i w e  znak i  ——

R ,  y s o  p  i s;
Im ie  i n az w i sk o ;  J a n  Mie l ca r ek  ;;  m ie j s ce  p o ­

b y t u ;  O p a t ó w ;  m i e j s c e  u r o d z e n i a ,  Polska ,  z r e-  
s z t ą m i e w i a d o m e  ; ; re l i g i a ,  ka to l icka ;  wiek ,  o k o ­
ł o  30 lat ;• w y s o k o ś ć , -5. Btóp -ą jca l e ; :  w łosy ,  bru* 
n a t n e ; :czoło,  z w y c z a j n e ; b rw i ,  b r u n a t n e ; o c z y , ,  
n i e b i e s k i e ; ; n o s ,  d ł u g i ;; g ę b a ,  m a ł a ; ,  z ę b y  w ie ­
r z c h n i e  n i e  wszys tk i e ; ,  b roda ,  g o l o n a ;  p o d b r ó ­
dek ,  p o d l u g o w a t y ;  twarz ;  c h u d a ; ;  c e r a  t w a r zy , ,  
b l a d a ;  pos t ać ,  6magła . .  O s o b l i w e  z na k i  —

K o ź m i n ,  d n i a  29.  L i p c a  1833-
K r  ó 1. P  r u s k i Łn k w i z y t o r y a U-


